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Pismo poświecone sprawie robotników i inteligencji pracującej. 
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Przed tekstem mk. 2.50, w tekście mk, 3.00, po tekśch 
reklamy mk, 2,00, nekrologi mk. 150, zwyczajne 90 fes 
za wiersz petitowy jednołamowy. 


Mics ęcz 6 mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00 Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu. 
Za oduoszenio do domu lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50. pm a lod Aka 


. Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia drobne 15 fon. za wyraz, namnie) mk. 1.50 
Cena numoru pojedyńczago 30 fen, Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są a bezpłatne. Ogłoszenia zamiejscowe 10 procent drożej. 
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uuy © p a łych Rarjerowiczów, którzy na kar- | łobny z polskich serc, wlewając w nis 
| JĄ A ece SWi TA tla kach robotniczych, wyzyskując nie- | Przeogromną nadzieję Zmartwychwstania. 
vw IG /laulicio 


f Nieśmiertelny czyn orężny nie jest prze- 
świadomość proletarjatu, robią dobre cież jedynym tytułem do zastug Józefa Pił- 


interesy, y sudskiego. Bo oto w historycznych daiach 

Robotnik może stać się poży- | listopada 1918 r., gdy waliła się w grnzy 
tecznym tylko wtedy, jeżeli w kaž- | przemoc okupantów, a mętne fale anarchji 
dej wolnej chwili swego pracowite- | 4 p TOREM KLA Wi ać 

> j it eia i 0, | zalewem wytwarzaiącej się próżni, — 050- 
go Żywota będzie kształcił EAS ba Więżnia Mapdeburskiego, posiadająca 
świecał, Prawdziwa demokracja po- | bezgraniczne zaufanie i cześć polskigo 
lega na zrównanin się z resztą spo- | Tudu, stała się złotym mostem, łączącym 
łeczeństwa nietylko pod względem | dziesiątki przeciwieństw i wzajemnych 
zarobków, ubrania, jedzenia i miesz- | Uraz, trzeźwy zaś i miłością O czyzny dy- 


„| ktowany głos komendanta potrafił zażegnać 
kania, Równość będzie zupełną do madciągającą burzę walk wewnętrznych. 


cy odsądzali t. zw. „strzelców“ od 
czci i wiary, gdy ideał Niepodległo- 
ści nazywali fanab:rją i mrzonką i 
przeciwstawiali im autonomię z rąk 
cara Mikołaja II, lud polski krwią 
swoją, ostrzami bagnetów zadał kłam 
rzekomemu upodleniu narodu i wo- 
bec Europy, protestując przeciw za=” 


Nech żywi nie tracą nadziei 

1 przed narodem ulosą oświaty ka- 
ganicc", 

(Słowackł: „Mój testament"). 


Gdy przed 125 laty, po upadku 
Powsinie Kościuszki, Polska osta- 
tecznis została rozebraną pomidzy 
8 bandyckich monarchów, co lopsi 


i Pa ; borom, imie Polski niepodległej roz- ; ; 
pouaggdzis na rogi rozumieli, k Aa i P ES piero wtedy, gdy klasa robotnicza Później zaś, wyniesiony jednomyślaą 
bs Erze: olay zng do niepodległe» | A Ma ma sowa podnie:ię się do pozioma oświaty uchwałą Semu na najwyższe w Rzpitej 
go bytu można będzie tylko przez 513} J p przecętnego ogółu! stanowisko, Naczelnik Państwa okazał się 


nadzwyczajny, niezwykły wysiłek i twierdzić, ża lud rob „czy polskim 
że wysiłek ten musi być doko. 
hany przez cały naród, gdyż siły 
samej szlachty na lo nia wystarczą. 
Te prawdę |-Oimowali zresztą i przed 
rozbiorami Rzeszypospohtaj świat- 
lejsi mężowie stanu, pisarze i wo- 


Robociarze polscy! Pamiętajcie niemniej dzielnym i przewidnjącyin polity- 
o tem, że do prawdziwej doskona- kiem, jak żołnierzem. Nie mówic już o 
łości d Rodzi sietyli - zyjg- | OgtTOmIe prac państwowej wagi, dokonywa- 
3 E EAA L e 24 nych w ciszy komnat Bzlweleru, ni: podo- 
ę! Rozpraszajcie mroki i ciemino+ | bna nle podkreślić, że każde publiczna 
ści! Uczcie się sami I pouczajcie in- | odezwanie się Naczelnika zawiera szereg 
nych. Uczęszczajcie na Uniwersy« | niezmiernie mądrych i trafnych wskazań 
tet Powszechny, czytajcie gazety dla | Politycznych, podyktowartych głębokim = 
dawano" odwiedGCEACZEH zumem, przenikliwością i na!wyższą troską 
was wyda bodo > , 7 | o dobro całej O,czyzny, Dzięki tym wiag 
zakładajaie „robotnicze czytelnie! A śnię cennym wa:0ro'n charakteru i umy- 
Niechaj hasłem waszem codzion= | słowości Naczelnika Państwa skupili się 
nem będzie: Więcej światła! | dziś wokoło niego wszyscy, którzy — nis 
S.L chcąc, by dnsza Polski tkwiła w wieka 
"| XVII — umieją myśleć kategorjami dnią 

dzisiejszego. 


LĄ LA | Gdy oto teraz pewna — niewielka 
Z pożólkiych kart wprawdzie część naszej opinji publicznej 
i jej organa prasy opłatują takiego, jak 
lstnieją w Polsce -pewne koła poli- | Piłsudski, człowicka śliskim uściskim jæ- 
tyczne, oczywiście w obozie t. zw. „naro< | dowitej plotki, insymując mu rzekome 
dowym* (czytaj narodowo- demokratycz- | przywłaszczenie sobie największych atty- 
nym), hodujące wytrwsla jakąś tajoną z | bucji państwowych w dziedzinie polityki 
musu, a nieprzemijającą niechęć do osoby | zewnętrznej, gdy oto teraz jeszcze na szpal- 
Naczelnika Państwa. Po opąretkowym za- | tach różnych „kurjerków* i „Dwugros:6- 
machu stanu z d. 6 stycznia r. ub. koła | wek, rozlega się czasami nienawistny syk 
te zaniechały otwartych wystąpień, nie | złośliwego gada, usiłującego zapuścić w 
przestając jednak działać i nadal w danym | niemiłą sobie osobę Naczelnika żądło fał- 
kierunku na terenie seimowym, w prasie i | Szu, czy oszczerstwas,—dia lepszego zrozu- 
agitacji politycznej, W akcji swej ci pra- | mienia tych wrogich nastrojów nie zeszko 
wicowi taalkontenci i opozycjoniści nie |* dzi sięgnąć do pożółkłych Kart organów 
pogardzają — w myśl wyprósowanej ta- „narodowej* opinjl—z pierwszego okresu 
ktyki endeckiej—żadnym środkiem: kłam. | wojny: Może te, zatarte już dziś w prze- 
stwo, kalumnja, intryga, złośliwa plotka— į ciętnej pamięci ludzkiej wartkim strumie- 
wszystko to jest dopuszczalne, o ile tylko | niem wydarzeń, karty pomogą choć w częu 
chodzi o tendencyjne przedstawienie jakichś | ści wyjaśnić interesującą mas zagadką 
wypadków, lub o rzucenie na osobę Na- | wiecznego uprzedzenia i nieprzejsdnanej 
czelnika niekorzystnego—według pewnych | niechęci. 
pojąć—świaiła, Historyczuy moment przejścia gra- 
Na uwypuklenie doniosłości czynu | nicy Królestwa przez I kompanję kadrową 
Komendanta w dziejach walki o Niepod- | w dn. 6 sierpnia 1914 r. i wkroczenie 
ległość—dziś jeszcze nie czas. Uczyni to | Legjonów na terytorjum b. zabaru rosyj- 
kiedyś historyk, gdy oddalenie mu stworzy | skiego w ten sposób komeutowały  „naj- 
perspektywę dziejową, w której zniknie | poważniejsze" organa prasy warszawskiej. 
wszystko, co małe, błahe i codzienne, a | „Gazeta Warszawska“ (w numerze z dnia 
w jasnym blasku staną Mdzie wielcy i fa- | 3 września 1914 r.) pisze: „Cała ta impręe 
kty wiekopomne. Dz'ś—rzec można tylko | za (Legjonów) ajawnia się coraz bardziej, 
tyle, że czyn zbrojny Legjonów, którego | jako poczynania politycznie szkodliwe, 
twórcą i duszą był Józef Piłsudski, już w | dla sprawy polskiej zgubne”. Dalej, pod 
początkach wielkiej wojny, za cenę krwi kreślając udział w Lezgjonach kilku litera- 
szczodrze przelanej, przywrócił niawolaej | tów polskich, wyrokuje „Gazeta“, „że ci 
jeszcze Polsce należne jej imię wśród na- i właśnie ludzie, mając oczy zamknięte na 
rodów Świata, że bagnety legionistów ; rzeczywistość, są nsjlepszymi wyraziciela- 
zdrapały pył zapomnienia, pokrywający od | mi ruchu, nie liczącego się z realnemi 
r. 1864 t zw. „sprawę polską”, że lance | warunkami życia, idącego wbrew instyk» 
ułanów Beliny i Wąsowicza zerwały kir ża- | tom narodowym, Literackie pomysły lite 


się nie czuje, Rzeczpospolita nasza 
zawdzięcza swój byt i niepodległość 
sweją w znacznej mierze robotniko- 
w:, który za czasów niewoli mos- 
kiowekiej w tajnych związkach or- 
ganizował się, agitował i zrzeszał 
Isowio narodu, jak Kościuszko, Sta- | Swych mniej uświadom'onych kole- 
Azic, Kolłątaj, Konarski i inni. Byli | gów pod sztandarem Niepodległości 
jinak zbyt słabi na to, ażoby prze- | Polski. Rząd moskiewski szpiego- 
tiwstaw,ó się egoizmowi, cieimnosie | wał, więził, katował, I wywoził na 
| ałupocie ogółu szlachty, która w Sybir. Robotnik—narodowiec zęby 
łaciętrzewieniu stanowem zdobyła | zacisnął i zawziąwszy się, wytrwał, 
się jeno na Targowicę i ostatecznie | aż w nagrodę ctrzymał wymarzoną 
Niepodległość narodu i państwa w | Í ukochaną nadewszystko wolną oj- 
czyznęł 

Spełniło się największe marzem 

nie braci robotniczej. Ideał, który 
przyświecał im w latach niewoli, jak 

gwiazda przewodnia życia, dzisiaj stał 
się rzeczywistością. Już nie o.4do- 

bycie Polskiego Puństwa, ale o je- 
go urządzenio , utrwalenie i udosko- 
nalenie nam chodzi obecnie. 

W zależności od tego, czy pro- 
letarjusz polski, zarówno fabryczny 
robotnik, jak inteligent pracujący, 
zaważą na szali wypadków bieżących, 
Polska będzie państwom swobody i 
sprawiedliwości, albo—ucisku i krzy- 
wdy. Inteligencja polska jost zbyt 
szczupłą liczbowo, ażeby o własnych 
siłach mogła przeciwstawić się reak- 
cyjnym, ciemnym siłom w Rzeczy- 
pospolitej. Poparcia udzielić jej mu- 
si zorganizowana klasa robotnicza. 

Ale, jeżeli robotnik chce na- 
prawdę być pomocnym w budowie 
nowej Polski, szczęśliwej, pięknej i 
sprawiedliwej, niechaj pamięta, że 
nie wystarcza dobra wola — musi 
być i umiejętność. 

Przystępowanie do pracy spo- 
łecznej bez przygotowania odpowie- 
dni*go sprowadza się dv tego, że 
robotnik staje się igraszką w ręku 
sprytnych, nikczemnych i przebieg- 


Haso „pomnożenia  narodu*, 
Czyli pozyskania dla sprawy ojczy- 
ry szerokich mas ludu pracującego, 
dotychczas dla spraw Polski oboję- 
tnego, przyświecało w pracy i wal- 
ce wszystkim szlachetniejszym pa- 
trjotom od rozbiorów do dni dzi- 
siejszych. 

Rozumieli oni dobrze, że wra- 
żym potąęgom przeciwstawić można 
łylko potęgę tak druzgocącą, | jaką 
stanowią miljony  uświadomionego 
ludu. Lud teńtjednak, dotychczas 
gnębiony  pańszczyzną,  nieuważał 
“ię za cząstkę narodu polskiego, Pol- 
ka dlań była równoznacznikiem 
niewoli, prześladowania i ucisku. 

cz chociaż nieraz ręce opadały z 

Wysiłku, choć nieraz słabsi duchem 
Omdlewali i zniechęcali się do dal- 
izej wśród ludu pracy miejsce ich 
kastępowali nowi bojownicy idei, o- 
ywieni wiarą, że „oświata ludu, do- 
Ona cudu“, 

I dokonała! Gdy w r.1914 wy- 
duchła wojna europejska, na zew 
daczelnika Piłsudskiego stanęli w 
bratnich szeregach obok młodzieży 
AMiwerszteckiej—robociarze, chłopi, 
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Hdy burżuazja nasza, gdy obszarni- 
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Jai, w sennem żylących marzeniu, w ze» 
t nięciu z życiem itwewe wywołują sku- 
tki; ra roskoszn= bujania chorej wyobra- 
żui płscą  placić b,dą krwią 5=cją setki 
tych, którzy im zawierzyli, i—Co gorsza— 
placic będzie sprzwa polska”. Oto sąd o 
czynie Płsudskicgo tych, którzy i dziś 
jeszcze w bukieiach obludnych 'hołdów i 
urielbień krya sztylety intrygi I zawiści. 
„Dzień“ (w bu:nerze z d. 18 sierpnia 1914,r.), 
tyrmiuąc, że w Polscz zwycięta „otjen- 
tacja słowieńskaś, rotępia kategorycznie 
akcję Lecjonów: „J-kby na zatrucie tych 
chwil zjednoczenia odradzającej się Polski 
przyszły smutne wieści o jskichś drużye= 
nach ga icyjskich pod Krelcami... Przyśli 
wbrew myś:Gm, życzeniom, ostrzeżeniem 
naszym, przyszli wbrew zakazowi jedno- 
myślności aarodu naszego — szaleńcyl... 
Przywódcy tych drużyn, pod osłoną for- 
tecy austrjackiej, zostali w begpiecznym 
chwilowo Krakowie, w oyień posłali jed- 
nak te nieodpowiedzialne kadry dzieci.. 
Za podszeptem Prus, na życzenie Austcji, 
rzucono w walkę tych szaleńców, O41po= 
wiedzialność przed sądem Boga poniosą 
ci. którzy pchnęli w wir walki te nieopa- 
trzne drużyny, mające nieść sukurs akcji 
wojennej B.rlina*.. Nie wiadomo — do» 
prawdy —co podziwisć więcej w tej cyta« 
cie z „Dnia*: ignorancję, bezwstydny fałsz, 
ciy niez Ównany tupet w rzucaniu najnik- 
czemniejszych insynuacji.. Co mówić zre- 
sztą o prasie reazcyjnej, gdy nawet ra- 
d:kalny obecnie „Kurjer Porańny* (któ- 
rego re iaktor Ebrenberg uciekł swego cza- 
su z Moskalami z Warszawy) w numerze 
z dn. I września 1914 r. taki pisał nekro- 
log uśmierconemu przez niedorzeczne po- 
głoski, a cieszącemu się do dziś dobrem 
zdrowiem Włodzimierzowi Tstmajerowi: 
„Powoli zaczynał się Tetiaajer orjentować 
obronie nieszczęścia, jakie ta formacja (Le- 
glony) ściązała na sprawę urzeczywistuic= 
nia idnalów, którym chciał służyć... Nie- 
uożicść napr.wienia tego złego, Jakie się 
stało, jopcunęiy go zapewne do targnięą 
cia się na własne Życie... Podobną trage- 
dję przechodzić dziś muszą wszyscy, U 
itórych obięd austrjackiej orjeutacji nie 
zabił dobrej wiary í poczucia odpowie- 
deialności narodowej*. Tego niewczssne- 
go nekrologu nie. omieszkał oczywiście 
przedrnkować i znany nam dobrze „Roz- 
wój* (numer z d. 3 września 1914 r.), 
który—doda my nawiasem— Da innem miej- 
scu eltuzjastycznic witał wkraczających 
do Łodzi kozaków, zachłystując się z U- 
siesienia nad dzielną poslawą i odwagą 
synów dalskiego Donn... 

Dość... Poprzestańmy na tej wiązane 
cà kwiatów „narodowej* publicystyk , za- 
Mutej jadem długiego okresu niewoli. Ku- 
leie losów światowej wojny zadały zupeł: 
Ey kłam wszelkim „Orjentacjom* patento- 
wanych baw Ów% O,czyzny. Z!towróżbne 
kiakanie dziennikarakich kruków porwał 
i uniósł w nicość wicher Światowych prze- 
obrażeń. Wyszła z nich Polska wolna i 
potężna, a na jej czcla stanął ten, które- 
mu juź od roku 1914 aż do dziś ludzie 
sprzedajni, ślepi, albo głupi rzucają ka- 
mienie pod nogi. Ma to być zemsta pi- 
gme ów za bankructwo niedoszłych po- 
mysłów i klęskę sromotnie rozwianych 
snów o potędze. 

B, D. 


Podwyżka płac nauczycielstwa szkół 
średnich i podwyżka wpisów. 
(Komaunikat,) 


Wobec konieczności zaspokojenia nie- 
zbędry:u potrzeb życiowych nauczyciel- 
stwa, przełożone i kierownicy żeńskich 
szkół Średnich w Łodzi na posiedacuiu w 
dniu 20 stycznia r. b, postanowili wypła- 
cać prac wiikom szkół 50 pr. dodatek 
drożyźnikny, poczynając od l-go stycznia 
roku 1920 do końca bieżącego roku szkol= 
nego. 

W związku z powyższym Koło Prze» 
łożonych Żeńskich Szkół Szednich, uznało 
za niezbędne podwyższenie w niżej podpie 
sanych szkołach „żeńskich w Łodzi opłaty 
szko nej za drugie półrocze 5. r. szkolne- 
go w stosunku 25 pr. opłaty rocznej, czyli 
50 pr. opłaty półrocznej, 

_ Przelożone i kierownicy Szkół wyra- 
źs,ą przekonanie, że rodzice uczącej się w 
szkołach żeńskich młodzieży zrozumieją 
pobudki powvższei uchwały i że ten 25 
pr. dodatek, kiórym przełożone i kierow 
wnicy obarczają rodziców je t bardzo ui- 
kiym w porównaniu z 200 pr. — 300 pr. 
wzrostem cin artykulów pierwszej potrzeby, 

Siromna ta poiwy?vx ortsty szkol. 
ns] pozwoli nauczyzici:: Wyk ICW 
s=ej ciętkiej pracy. -©Gm  zazęwni 
rezmetny bieg zaleć uo nonsi Lie: j 
07 zkolnes . 
$-0 kl, 


„ sarych do tegoż Klubu dla ostatecznego 


ki. gimnazjum H. Miklaszewskiej, 8-0 kl. 
gimnazjuin J, Pryssewiczówny, 8-0 kl. gime 
nazjum St, Rziskiej, 80 kl. gimnazjum R. 
Sobolewskiej, 8-v kl. szkoła hsaudl. C. Wa- 
szczyńckiej, 4-0 kl. szkoła koeduk. M. Zs- 
rzyckie], 7=o kl. szkoła J, Zbijewskiej, 8-0 
kl. szkoła realna Z. Siennickiej, 7-0 kl. 
g'mnazjnn M. Pruszyńskiej, 8-0 kl. gimna- 
zjum im. Orzeszkowej, nie przeciwstawia 
się powyższym uchwałom, wysokość jed- 
nak podniesienia płacy nauczycielskiej i 
związanego z tym podwyższenia opłaty 
szkolne! uzależnia od decyzji odpowiednich 
czynników. 


Dodatki drożyzniane dla 
pracowników kolejowych. 


(k) Na skatek wystąpienia Zw. Zaw. 
pracowników kolejowych, Centralny Zwiąs 
zek w Warszawie nadesłał do Łódzkiego 
koła kolcjarzy oraz do inuych kół telegra- 
ftczne zawiadomienie, że rada ministrów 
postanowil. w najbliższym czasie, po udzie- 
leniu kredytu przez Sejm, przyznać wszy- 
stkim pracownikom kolejowym  powię- 
kszenie dodatku drożyznianego, poczynając 
od I stycznia r. b, w stosunku następu- 
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ącrym: 1) pzy pobarach mieslgcznych 
wraz ze wszystkimi dodatkami "razyżiiae 
n=mi do 1000 Mz, słączue —54 5sa:n0te 
ujm; 70% żsuatym, 2 jeduym dzieckiem; 
804 z uwojglem dicci; 95% z trojgiem 
dziec; 100% z conajinniej czworziam dzi: 
ci, ł!tcząg aware od rzeczywistych stałych 
poborów mierięczoych. Przy poborach 
zaś ponad 1000 Mk. miesięcznie, 
samych klasach 60 pr., 70 pr. 
90 pr. i 100 pr, od zzeczywisiyca stałych 
poborów miesięcznych, 

Robotnicy tymczasowi będą uwzglę- 
dnieni, o ile służą ponad trzy miesiące. 

Wice.piezes Centralnego Związku, 
Michniewicz zawisdamiając o tem, nadmiee 
nia, ż* jakkolwiek przyznany dodalek dro» 
żyzniany nie jest w takim rozmiarze, ja- 
kiego żądał Z. Z. K, to jednak daje on 
możność przeżycia w teraźniejszych warun- 
kach, Wydział wykonawczy związku ufa, 
że pozwoli to kolejarzom z większym spo- 
kojem berdziej wydatnie pracować dla 
podniesienia kolejnictwa i wzmocnienia 
organizacji kolejowej i musi się także 
przyczynić do bezwzględnej walki uczci- 
wych kolejarzy z łapowuictwem, kradzie- 
żami i wszelką korupcją na kolejach, 


Truciciele ludności. 


Uwadze P. Prokuratora i Policji. 


W środę o godz. 10 
przyjaciół naszego pisma, robotnik, etał od 
rana w ogonku przed sklepem komiteto- 
wym przy ul. Karola 8. Aczkolwiek chleb 
przywiezlio:0o już o godz. 8 rano, 3 żydó: 
weozki „komitatowe" były łuszawe obudsió 
się dopiero o godz. 9 i pół. Nic ich to, 
Oowywiśsie, nio obchodziło, ż5 głodna lude 
Uvóć w ogonku marzła i mo ła... 

Niedeść ns tem, Chleb, który nshył 


rano jeden e, 


ów robotnik w powyżasym akleple wydaja 
woń ohydu4, wygląd ma gliny, pomieszn= 
nej s kalom, smak wetrztay, Jest rzeGaą 
pewną, że zj*dzenie tego chleba przypra» 
wić może © Śmierć, lub niebespieczuą ehu- 
rolo. 

Chleb poch*dai z piekarni 
akiogo. 

Skandalcsny ten okaz moża oglądać 
w niminiatraeji gessezżo pisma o:ł 9 do 7. 


Kopczyń- 
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Dzis Zaślubiny 'N. M. P, 


U 


Jutro Tymoteusza 


Wschód słońca, 7 m. 59 
Zacbód  „ 4 m. 25 
1 Wschód księżyca 68 m. 27 
Pintek Zachód z 7 m. 28 


Wspominki historyczne. 


28, 1. 1798, Drugi podzeł Poiski, 
Rosja otrsymałą resztę Fiałej Rusi, resztą 
Ukrainy, Podole | wschodaią część Polesia 
i Wołynia. Piusy sagarnęły: Gdańsk, To- 
ruń, tudsiek Wielsopolszę, Kujawy i Ma- 
zowsze ogółem 1080 mil kwadratowych, 
razem 4550 mil kwadr, 


Z życia organizacji M. Z. R. ' 


Koledzy i koleżanki, którzy się jeszcze 
nie zapisali na kursy wieczorowe, prosze- 
ni są o zapisywauie się na takowe w lo- 
kalu klubu N. Z. R, Piotrkowska mr. 91, 
w piątek 23 i sobotę 24 b. m. od godzi- 
ny 6 do 8-ej wieczorem, gdzie będą dyżu- 
rowali koledzy: Kowalski i Świętochowski. 

W niedziele zaś 25 b. m, o godzinie 
3-ej po poł. zapraszamy wszystkich zapi- 


załaiwienia sprawy kursów— Zarząd. 


1e Związków I Stowarzyszeń. 


Ze Związzu Polskiego Nauczy- 
cielstwa. ; 

W sobotę, dn. 24 stycznia r. b. o 
godzinie 5-2; po południu cdżędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Związku Polskieso  Nauczy: 
cieistwa Szeół Powszechnych w Łodzi. 


Toutt, muzyka I sziuka, 
Teatr Polaki, 


Dziś w piątek, Teatr Polski daja po 
raz drugi „Za oceanem" wodewil w 4 
aktach O, Zafferta, który doznał nader ży- 
czliwego ze strony pubiicziości przyjęcia. 
Nrkiestra pod batutą L, Szymkiewicza. 
W sobotę po poł. o g. 4 po cenach naj- 
niższych ukaże się „Tajemniczy Dżems* 
1. Miranda. -W niedzislę po po po sdaiu 
aMąż. z grzeczności”. 


Najbliższą premjerą będzie „Wielki 
Fryderyk“ sztuka Nowacryńskiejo z go= 
ściniuym występem L. Solskiego, Wido- 
wiska wieczorowe roapoczynają się pun- 
ktualnie o g. 7-mej, kończą zaś o l0.tej. 


Kółko drnmałyczne „Polska eztuka’, 


Zorganizowane zostało Kółko drama- 
tyczne pod egidą „Polska sztuka* i mie- 
ści się ono w lokalu Polskich Zw. Zawo» 
dowych przy uł. Główaej nr. 81. W tych 
dniach odbyło się zebranie członków po- 
wyższegu Kółka; wybrano zarząd, Składz- 
jący się 2 5 osób; ma prezesa wybrano 
L. Lipnowskiego, wice-prezres K. Galler, 
skarbnik J. Królikowski, szkratacz K. Spy= 
chalska, gospodarz Kowalski. 

Zebrani uchwalili wystawiać sztuki 
ludowe i narodowe; na inaugurację wy- 
brano „Owiazdę Syberji* Sterzeńskiego. 

Pióby, pod reżyserją ob. Gałeckiego, 
dobiegają końca i cała sztuka idzia dosko- 
nale; o dniu wystawienia powyższej sztu* 
ki nastąpią bpacjalne ogloszen:a, 


Z miasta. 


Sprawa Ooświetienia miasta. 


(s) Ku” wielkiemu zmartwieniu róż- 
nych rzezimieszków, ulice miasta od 
dwóch dni zostały częściowo oświetlo- 
ne łatarniami gazowemi, i zrzedły nieco 
nieprzeniknione mroki nocne. 

Z obowiązku jednak musimy uprze- 
dzić mieszkańców Łodzi, że „sytuścia 
gazowa” uległa tylko chwilowej zmianie 
na lepsze; po 2-3 tygodniach, dzięki „si- 
łom wyższym“, stan dotychczasowy bez- 
wątpienia powróci i zapewne... już na 
czas dłuższy. Gazownia nasza, fax 
większość gazowni w Królestwie, poz- 
bawioną jest całsowicie węgla, nawet 
węgla krajowego — z kopalń Zagłęb a 
Dąbrowskiejo, który bez porównania 
mniej jest wart dla gazownictwa, niż 
wegiel Slaski 

Państwowy urząd węglowy z tych 
czy Innych powodów, jak to czytaliśmy 
przed kilsu dniami, w jego komunikacie 
brakowi węgla w gazowniach zapobiec 
nie może, czy też nie umie. Przyrze- 
czenie i rozporządzznie prezydenta mi- 
nistrów p. Shulsziego, polecające zaopa- 
trzenie gazowni w węgiel, pozostało 
jak dotąd, martwą literą, 

Bras węgla przewidywany był od- 
dawna, «la nie pomyślano nad tem, aby 
choć częściowo zakłady przystosować 
do zamiany opału mineralnego drzewem. 

Nawet przy wysokiej cenie gazu 
drzewnego, jeszczeby to było bardziej 
pożądane, aniżeli pra tysowane w tej 
chwili zatruwania ludności gazem wade 
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nym. 
trującym gazem wodnym, a gazu drzew“ 
nego użyć jedynie na sotrzeby ogrzewa” 
nią i oświetlania mieszkań. 

Zarząd gazowni atoli nietylko nia 
pomyślał w swoim czasia o tem, ale na< 
wet niə zadał sobie tyle trudu, ażeby 
uświadomić o nisbszpieczeństwie opinję. 

Prawda, że zapas tej — z jednej 
strony pożytecznej, a z drugiej nisbez- 
piecznej — trutki starczy nie na długo, 
łe w'rótce znów się znajdziemy w ciem“ 
nościach, nie należy jednak koniecznych 
środków ostrożności zaniedbywać. Ko- 
rzystający z gazu mieszkańcy winni za” 
Chować wszelkie środki ostrołności, by 
nie dopuścić do ulatniania sią gazu wode 
nego, który, jako stokroć sz<odliwszy 
od zwykłego gazu węglowego, jest nads 
zwyczaj niebezpieczny. 


Pezyjmowanie amorytów da słażky 
państwowuj, 

(k) Rada ministrów zawiadomiła włae 
d'e tutejsze, iż ministerjum skarbu zgo: 
dziło się na przyjmowania emerytów do 
służby państwowej polskiej na zasadach 
nsstępujących: 1) pierwszeństwo przy przy” 
jęciu mają emesyci, którzy podczas czyne 
nej służby pracowali już w danym dziala 
służby państwowej, z pośród nich należy 
wyszczególniać w pierwszym rzędzie tych, 
którzy wykażą pełne lub lepsze uzdolnie- 
nie fizyczne, wyższe wykształcenie i wię: 
kszą sprawność fachową, 2) czas służby 
spędzony w ponownej czynnej słuźbie 
państwowej nie może być podstawą do żą: 
dania przyznania dodatkowej emerytury 
łub też podwyższenła pierwotnych poboe 
rów spoczynkowych, 


Padałek ad dorożak, 

(z) Do roku 1914 obowiązywa!, pos 
biarany na rzecz kasy tniejskiej, podatek 
od wszelkiego rodzaju wozów, powozów, 
dorożek, samochodów, rowerów i t. p. Zae 
miechany w iatach okupacji pobór tego 
podatku zostaje obecnie przez Magistrat 
wznowiony. 

Wysokość opłat od dorożek ustalono 
na marek 80 rocznie, które dorożkarze wire 
ni uiścić przy otczymywaniu pozwoleń v4 
prawo jazdy po mieście na rok 192U, 


D wykzztałoenie fnohowo rxenla« 
ślnlkow. 

(k) Urząd starszych Zgromadzenia 
ruchu krawieekiego,"za tnicjatywy starszcza 
p. Antczakowskiezo, postanowił zorgarle 
zować špeciálne kurzy ogólne rysunkowe 
wieczorowe dla majstrów krawieckich, w 
celu podniesienia poziomu wykształcen'4* 
fachowego. 


Schwytania przamytnika pieniędzy, 


(k) Wczoraj+w hotelu „Polonja“ poe 
licja aresztowała Saliga lLewicza, przybye 
łego z Kalisza, przy którym znalezioną 
16,650 'rubli w banknotach, 108,270 ms, 
niermięckiej waluty, 560 franków i 116 ru- 
muńskich Lei. Aresztowauego, który przee 
mycał pieniądze, odesłano Wo Urzędu śle- 
czego. 


Dinczego jadnać t>go jednego tylko? 


(k) Policia zatrzymała Chaima Aro«. 
nowicza na ulicy Piotrkawskiej, który mae | 
jąc turę naładowaną ziemniakami, chcisł 
«e sprzedawać po 30 marek za Ćwiartkę. 
Z polecenia władzy ziemniaki sprzedana 
po 12 mk. za ćwiartkę i pieniądze wró: 
cono Aronowiczowi, 


Cukler z solą. 


(k) Policja zatrzymała Fcaję Jakuboe 
wiczową ze Strykowa, która w sklepia 
przy ul. Konstantynowskiej 63, sprzeda 
wała cukier zmieszany z solą, żądając po 
18 mk. za funt, Cnkier w ilości kólkuna- 
stu luntów, skonfiskowano i-z protokułem | 
przesłano d) sądu, | 


Aresztowanie dezeptarów, 


(k) Policia aresztówała Wiadysława 


Dolika oraz Lona Sienkiewicza, stórzyj 


uciekli z wojska. W obrębie 13-go komie 
sarjatu zatrzymano 9 poborowyca, ucliye | 
łjących się od słuzby wojskowej: Ode-| 
słana ich do powiutowej komendy uzupał=" 
nień. Przy ul. Zgietskiej aresSziowano Men; 
dia Faiuera, popisowego z rowu 19.0, któ- 
ty ukrywał się pszzu wojskiem. trzesłana 
go do P, K U. 
Zabuwa Kola Kolejarzy, 

(k) Z powodu ograuiczenia godzi, 
zabaw, Koło Bódzkie Zw. Kolejarzy, zae | 
miast zapowiedzianego pizedsiawienia w 
sobotę wieczorem, urządza w nieuziclę d- 
25 bm. od g. 4 pp. dog. 10 wieczorem, 
zabawę taneczną z miespodziankami w lo% 
kalu Związku przy ul. Kiióskiego 73. 


Ostatnia posługa, 
(r) Onegdaj odbył się pogrzeb wdo 
wy po przemysiowcu tutejszym, Erneścłe 


Możnaby wtedy ulice oświetlać | 
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Leonhardt'zie, Doroty z von H.ldreichów 
Leonbardt wej, 

Przed wyprowadzeniem zwłok z dor 
mu źałob., nad trumną przemawiał sup:r- 
intence-t Angerstein, poczem liczny orszak 
pogrzebowy, złożony z przedstawicieli tu- 
tejszepc Świata przemysłowego i finanso- 
wego, podążył przez ul. Piotikowską na 
stocy Cmeniarz ewangielicki. 

Śpiewy religijne na cmentarzu wyko- 
nai chór parafialny, poczem radca konsy- 
storjzlny pastor Gundlach pożegnał zmarłą 
w pedniosiych słowach, wspominając O 
tych dobrych uczynkach, jakich uboga 
ludoość miasta doświadczała sa życia 
zmarłej, 

Zwłoki spoczęły w spólnym grobie 
obok prochów męża. 


Strzelanie ma wiwat... 

(t) Onegdaj o godz. ll rano z po- 
ciągu idącego z Warszawy w stronę Ło- 
dzi, w pobliżu Zgierza, żołnierze strzelali 
na wiwat, Od zabłąkanych kul zginęło 
jednax dwuch żołnierzy na stacji Zgierz, 


Sprawy robotnicze. 


Wśród robotników kelel Łódź=Kutnó. 

W dniu 21 b. m. odbyło się. zebra- 
nie w Pol. Zw. Zaw. robotników z kolei 
Łódź — Kulno w celu omówienia żądań eko- 
noimiczny h, które zostaną wręczone w cią- 
gu kilku dui Pol. Tow. Budowlanemu. Zą- 
dania te wyrażają się w liczbie 100 pr., 
dalej omawiano sprawę aprowizacji, pomo- 
cy lekarskiej i t. d. 


Zebranie pracowników kolejo- 
wych i hotelowych, 

Dola 25 stycznia o godz. 7 i pół w 
Jok. Poisk, Zw. Zawodowych odbyło się 
oe ólne powtórne zebranie Pracowników 
Hotelowych, Kąpielowych i pokrewnych za- 
wodów, w sprawie cennike płacy, opraco- 
wanego przez Zarząd Związku. Obrady 
zaga.ł prezes Zw. ob. Krupecki, przewod- 
miczył oo. Marciniak. 

Po zaznajomienia zebranych z opra- 
cowanym cennikiem płacy, została wybra- 
na komisja do przeprowadzenia  pertrak= 
tacji W s<łnd komisji weszli ob. A. Wo- 
miak, S$. Kizepecki, A. Pawlak, J. Króli- 
kowski, M. Cieślak, J. Kutacr, W. Staw- 
ski, E. Wolski, F. Hojnacki, A. Winiecką 
J. Marcinkowski. 


Żądania pracowników i prae 
cownio krawieckich. 


(k) Zw. Zaw. pracowników i praco- 
e nic krawieckich w Łodzi zawiadomił Urząd 
starszych cechu krawieckiego, iż wystę- 
puje do pracodawców z żądanismi: 1) pod- 
wyższenia zarobków o 125 proc.; 2) ntwo: 
rzenia kasy chorych w myśl Dekretu Pań. 
stwowego; 8) 2-tygodniowych urlopów pła- 
taych, po półrocznem przepracowaniu; 
4) przestrzeganie 8-godzinnego dnia robo- 
czego (w sobotę 6 godzn); 5) należyte 
traktowania robotników; 6) przyjmowanie 
pracowników  iylko za pośrednictwem 
Związku; 7) stałe zaprowjantowanie praco- 
wników (racje dodatkowe), W razie nie- 
uwzględnienia żądań, pracownicy krawiec- 
cy postanowili poprzeć akcję atrajkiem. 


Zebranie delegatów fabryk 
włókienniczych. 


W «mu 23 biz. odbędzie się ogólna 
zebranie delegatów wszystkich f.bryk włó- 
kenalczych, Początak o g. 6 i pół wiecs. 
Zsbronio cdbędaie się w lokalių Pol, Zw, 
Zawod. prsy ul. Głównej 31, 


Zebranie deleca'ów fabryk 
żelaznycai. 


W niedsielę dnia 25 stycznia b. r., O 
gods, 10 rano w lokalu Pol. Zw. Zawod. 
przy ul, Glównej 31 «dogisie sę ogóloo 
Zebranie robotn ków pracujących w prze- 
Myśle żelaznym, 

Sprawy waźne. Zebranie rozpocsule 
bie punktualnie O gods, 10 raav, 


Kurs zawodowy dla montesówa 
hydraul:ków., 


Rozró! naszych miast pod rzzlajf m 
urządzeń sdrowotnych, gdy nastaną nor- 
malniejese egssy pokazy sią az bto, 

Kanaliza:ja naszych większych i 
ma ejszych miast I dostarczanie dla nich 
dobrej i zdrowej wody, wysuwa się na l-y 
plan, 

To teś w najbiźszej przyszłości, pray 
urządzaain knaaliz:ci i wodociągów w na- 
Rzych miastach, będaie potrzeba wielu edol- 
nych monierów-hydraulikow |  mnóstwe 
specjalnych pomocników, 

Na zebraniach Polsk:ego Związku Za- 
wodowezo Bokcji hydraulicznej, niejedno- 


kr tni+  poruszago sprosą £z*w d wego 
krztałconia członów, Nu edsam z zebrań 
r. s. sprawę tą uięto w form l y wuiesek 
| męczy innem' żądaniami, p dino i to 
żąd”ni: do Związku Przedsiębiorstw Urząe 
dzeń Zdrowotnych, sby urządz ł dla robote 
zików askołe, ew, kursa zawodowe Zw, 
Przed. Urs. Zir. 

Po wsz ólnych porozumieniach się wła= 
ścicieli firm z Związkiem Pol. Z*, Zaw. 
rob. przem, żel., kursa te doszły do skutka 
kosztem i staraniem Zwiąsku Urządzeń 
Zdrowotny: l. 

W niedeielę, do. 11 stycznia w po- 
łudnis, w dużej ssli Tow. Techników przy 
ul. Czackiego <dbyło się uroczyste otwar- 
cie kursów, Na nroczysiość tą przybył 
skład profeBorski kursów, przedstawiciele 
Rady Ouręg. Pol. Zw. Zaw. a kol. Bernas 
towiczem na czele, Zarsąd Pol, Zw. Zaw. 
rob, przem, Żelaa,, przedatawiciele innych 
Po!. Zw. Zaw., przedstawicioł mialatr. inż, 
Drzewiecki, r rsedstnwiciele Związku Przeds. 
Urząd.eń  Zdrowotaych, przedstawiciele 
prsem, słu, przedstawiciel Muzeum Przec, 
i Rol. oraa liczny zastąp sluchaczy, 

Uroczystość zagaił ing. Jaziorański 
pięknem przemówieniem o znaczeniu *wy= 
szkolenia zawodowego robotników, zazna- 
szył, że inicjatywę urządzania kn sów pod- 
jat Pol. Zw. Zaw, rob. przem, żelas., dzię= 
kował profesorom sa sają ie aig zorganizo» 
wanem kursów, życzył w końcu powodze= 
nia i owocnej pracy. 

Drugi przemawiał kol, ER. Bernatoe 
w!icz, kładąc nacisk na doniosłość wysgko»- 
lenia zawodowego. Mówca przekonał się 
w Ameryce I w Francji, co robotnik przez 
uzdolnieoie fachowe może zdziełać dla kra- 
ju i siebie, 

Imieniem miasta, życząc powodzenia 
przemawizł inż, Draewieck!, 

Następnie pizsmawiał preses Pol. Zw, 
Żaw. rob, przem, żel. kol. Li:noskl i kol. 
Tołwiński. 

Bardzo pięknie przemówił inż. Okóle 
ski, saznaczsjąc, że gdy chodziło o wyzwo» 
lenie polityczne, kraju naszego mieliśmy 
jeszczu przyjaciił, którzy bądź s konłecz- 
ności bądź też z układu politycznego po- 
magali nam. Jednak gdy chodzi nam o 
wyzwolenie gospodarcze kraju, wtedy przy- 
jaciół nie msmy, owszem wszyscy nam ue 
tradni'ją rozwój przemysłu naszego, 

Uniezalażnienie więc gospodzrcze, po- 
loga lt;lio na naszej nauce, pracy ijed- 
ności. Niepod.egł ŚĆ gospodarcza przes ta 
trzy czynniki przeważnie zdobytą być musl. 

Szereg przemówień sakończył, przede 
stawiciel Museum Przem. i Rol. poczem p. 
inż. Jeniorańsii wygłosił watępuy odczyt 
„O zadaniach ql celsch techniki sdrowute 
uoj“. 

Na tem sakończono Uroczystość, Wy- 
kłady odbywaé się będą w Bali Musenm 
Rzemłosł i Sztuki stusowanej ul. Cimieloa 
62. Wykłady obejmują Matemstykę, Aryt- 
metykę, (Geviuetrję, Fiaykę, Ogrzewaletwo 
I przewietrsenie, kanalizac:a, wodociągi, u- 
rządzenia wody cieplej użytkowej itd, Wy- 
kłady odbywać alą będą codzieunie po 2 
godziny I trwać będą 6 miesięcy, 

Piękna i poż teczns praca zainicleno= 
wana przęs Pol, Zw, Zaw., a krozumiaca i 
zorganizowana przes wł ścicieli firm Urzą- 
dzeń Zdrowotnyc: została gapoczątkowana, 
Od wytrwałości ł piinzó:f samych robotdie 
ków zależy korsyść z toj pracy, 


Jan Wiast, 


Ruch zawodowy inte ligercji 
Wielki wioc nauczycieli. 


(r) Zarządy miejscowych organizacji 
nauczycielstwa: Stowarzyszenia i Związku 
Zawodowego zwołują w niedzieię dn. 25 
bm. o godz. 5 pp. w sali Ridy Mejskiej 
(Śsednia 14) wiec nauczycielstwa polskich 
szkół średnich w celu omówienia położe- 
nia matetjalnego nauczycieli. 

Ze względu na doniosłość sprawy, 
zarządy obu organizacji zwracają się z go- 
rącym apelem do swych Członków i ogółu 
uanczycielstwa O jak Dajliczniejsze przy- 
b;cie ua wiec, 


Mid j sok i 
Syiuaega niszego kelefiirtoa. 

Minister kolei dr. Bsrtel udzielił przed- 
stawicielom prasy lwowskiej szeregu in- 
formacji o kolejnictwie, 

Zipytany o powody, które skłoniły 
go do zarządzeń, ograniczających ruch oso- 
bowy w całym pańztwie, pan minister zaa 
znaczył z naciskiem, że głównym powo» 
dem t:go ograniczenia jest konieczność 
tezwzgięunego oszczędzania węgła. Dr. 
Birtei wyraził przekonanie, że publiczność 
nasza dobrz2 zrozumiała intencje rządu, 
ktory zarządzając ograniczenie działał je- 
Erazm AO ozółn ludności, 

o do opalania lokomotyw ro 
kwestja ta jest dziś w toku, Jach ae 


` 
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kanaście lokomotyw urządzonych do opałn 


ropą. 


Co do ruchu towirowego—to nie ule- 


ga on zupełnie ograniczeniom. 
wzmógł się znacznie. 


Owszem 


Sprawa taborów nie stoci źle. Chodzi 
tylko o poprawę ruchu tego taboru, Rzyd 


zakupił w Ameryce 
nich jest już w Gdańsku I właśnie ocby» 
wa się ich montowanie, Ministerjum kolei 
stara się o u uchomienie fabryk, m szya, 
pracujących dla kolei. Mają być założona 


Wieki zwycięstwa wojsk polskich nad holczewiikainy 


Nieprzyjaciel na całym froncie cofa się w nieładzie. 


komuaikat Sataa Generalnego 


z dnia 22 stycznia. 
Front litewsko-błatoruski: 


Oddziały nasze wraz z zaprzy!az- 
„.nionymi wojssami łotewskiemi pod wspól- 
nym dowództwem generała Rydza- 
Smiglego, posuwając się na wschód za 
cofającym się przeciwnikiem, zajęły linję 
Rzeszyca, jezioro Rasno, jezioro Jeszo- 
Dagda, Ossum'-Rossica-Leonpol. Rze- 
szyca była ailnle broniona przez bol- 
szewików. 

Na reszcie frontu nieprzyjaciel znaj: 
duje się w odwrocie. . 

Chcąc ratować sytuację na północ 
od Dźwiny, przeszli bolszewicy do ogól- 
nego ataku na przyległym odcinku ge- 
nerała Latowskiago, wzdłuż Dźwiny i 
na południe od Połocka. Pomimo prze: 
ważających, świeżo podwiezionych sił 
bolszewickich, wszystkie ataki zostały 
odparte z bardzo wielkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela. 

Chwilowe powodzenie bolszewików 
w rejonie jeziora Woron zostało zlikwi- 
dowane brawurowym kontratakiem na- 
szych rezerw. W rezuitacie na froncie 
całzgo odcinka nieprzyjaciel cofa się na 
wschód. 

konsystujące w Warszawie. Przed świą- 


Uroczystości galowe w Warszawie. 


Przypinanie krzyżów „„Wirtuti militariíś, 


WARSZAWA, 22 stycznia. (PAT.) 
Dziś w roczn.cę powstania styczniowego 
odbyła się na placu sassim uroczystość 
wojskowa. 

Wokoło świątyni ustawiły się wojska 


tynią zebrali się gremialnie przedsta- 
wiciele wszystkich misji wojskowych 
Ententy, ministrowie z prezydentem mi- 
nistrów Skulskim na czele, posłowie 
sejmowi z marszałkiem Trąmpczyńskim, 
władze municypalne i generalicja z ge: 
nerałem Hallerem i ministrem wojny 
Leśniewskim. 

O godz. 10 min. 15 przybył Naczel” 
nik Państwa odkrytym powozem. Po 
przejściu przed frontem wojsk, udał się 
Naczelnik Państwa do świątyni. 

Na piersi Naczelnika Państwa wid- 
nia? krzyż „Virtuti militari“ na nie- 
bieskiej wstędze, obramowanej czarnym 
rondkiem. Kiedy Naczelnik Państwa 
zajął mie sce na przygotowanym dlań 
fotelu, w otoczeniu generałów Leśniew- 
skiego i Majewskiego, generalny adiu- 
ftant major Pis'or podniósł 11 krzyżów 
„Virtuti militari“ do poświęcenia, której 


Jak zajmowano Bydgoszcz. 


BYDGOSZCZ, 22 stycznia (PAT). 
Pierwszy akt uroczystego oddania mia- 
sta przez Niemców w ręce pois:ie od- 
był się dnia 19 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w ratuszu w sali posiedzeń rady miej- 
skiej; Zs strony polskiej przybyli gzne- 
ralny komisarz rządu adwokat Macia- 
szek, członkowie podkomisji adwo'at 
Wierzbicki, adw. Chłapowski I ks. Fiii- 
piak, starosta Niesioł:owasi i zarząd 
Rady ludowej, zs strony niemieckiej 
Członkowie magistra'u i rady miejskiej. 
Burmistrz Wolf wygłosił przemowz, w 
której powiedział, że ludroeć niamiecka 
grodu Bydgoskiego, przechodząc pod pa- 
nowanie polskie oświadcza, Że chętnie 
spełniać będzie swe obowiązki, licząc 
na sprawiedliwe jej traktowanie. 

Dnia 20 b. m. o godz. 9 rano o» 
puścił niemiecki „Grentzschutz* miasto 
Bydgoszcz, udając się w kierunku Nak- 
ła. Nieslorne oddziały „Arentzschutzu”* 


150 parowozów, 12 z 


Z AN A DA ONA OWA M PNA 
ameoa m—— 


3 nowe wielkie [warszt 
odpcw edniemu rozszerze 
niu, między imnymi fab 
Poznaniu, Sanoku i w Kr 

Co do sprawy podjąc 
ruchu kolejowego między 
państwami dr. Bartel przyp 
stąpi to w ciągu mniej 
sięcy. 

Tabory kolejowe i ws 
nia techniczne są zniszc: 
świecie. 


Przy odpieraniu ataków zginęli 
śmiercią bohaterską podporucanik Zaraz 
i podporucznik Rozwadowski.  Naogół 
straty nasze były nieznaczne. 

a odcinku poleskim ponowions 
ataki bolszewickie w rejonie Skrygałowa 
wzdłuż toru kolejowego, odparto. 

Na południe od Prypeci oddziały 
nasze w rozwinięciu kontrataku osląge 
nęły linje S<rygałów, Machnowica, Snic- 
kaja i Kartenice. Wzięto jeńców, ka- 
rabin maszynowy | dużą zdobycz wo- 
jenną: 


Front wotyński, 


Wojska Inasze dokonały śmiałego 
wypadu na Romanów, gdzia rozbiły 
miejscową załogę, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców I 2 karabiny maszynowe. 

Rewindykacja ziem polskich na za” 
chodzie: Wojska nasze w dalszym ciągu 
zajęły Łasin, Radzyń, Chełmżę i Nakło. 

Ludność polska przyjmuje wszędzie 
nasze oddziały bardzo gościnnie. 

Ludność niemiecką zachowuje się 
spokojnie. 


Pierwszy zastępca sztabu generalnego 
Kuliński, pułk. sztabu gener. 


to ceremonji dokonał ks. biskup sl. 
Krzyże zrobione są ze srebra. Po 
stronie frontowej znajduje się napis 
„Virtuti militari* f na złotym tle orzeł 
srebrny okolory wieńcem zielonym e: 
„maljowanym. 

Na odwrocie krzyża widnieje na 
srebrnej tarczy napis „Honor i Ojczyzna”. 

Po nabożeństwie Naczelnik Państwa 
w otoczeniu generałów, przedstawicieli 
ententy, rządu, posłów i t d. udał sią 
przed świątynię. gdzie u stopni usiadł 
na przygotowanym fotelu i tu ocze* 
kiwał na tymczasową kapitułę krzyża 
„Virtuti militari", do której przemówił 
krótko, nazywając członków kapituły 
najwaleczniejszymi |  najszlachetniej. 
szymi synami Polski. Jako pierwszemu 
przypiął Naczelnik Państwa krzyż ge- 
nerałowi Hallerowi. Następnie Naczet: 
nik Państwa przeszedł przed frontem 
wojsk na placu sasiim ! udał się pod 
Komendę, gdzie nastąp ła defilada. 

Odjeżdźżającego Naczelnika Państwa 
niezwykle licznie zebrane tłumy publicz. 
ności żegnały burzliwą owacją. 


poniszczyły poustawiane juź maszty na 
chorągwie pols:ie, śpiewając pieśni „Ich 
bin ein Preusse" i „Heil Die im sSoege- 
krantz". 

* Dnia 20 b. m. o godz. 10: min. 30 
rano wkroczy! do miasta pierwszy pat- 
rol polasi, udając się na plac Fryde- 
rykowski, Czyli na Stary Rynek. Patrol 
powitano hejnałem z kościała pojezuic- 
kiego. Spiewacnia towarzystwo bydgo- 
skia wykonało chorał powitalny. Wa 
wszystkich o'nach, na balkonach, na 
dachach domów widać było mieszkań- 
ców miasta. W oczach ich jaśniały łzy 
radości. O godz. 12 w południe wkro- 
czył pierwszy bataljon saperów I szwa- 
dron białych ułanów. Dr. Biegal, prze- 
wodniczący Rady ludowej zwrócił sią da 
żołnierzy z przemową powitalną. Lud- 
ność obrzucała żołnierzy kwiatami. O 
godz. 1 po poł. wkroczyły główne siły 
t. j. VI pułk piechoty I artylerja. Na ph 


sią defilada. Za woj- 
tam delegacje z chorąg- 
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wiami. Ludność niemiecka zachowała 
się z rezerwą. 


jowy N. Z. R. w obronie urzędników państwowych. 


JAWA 28 stycznia. (Wł) — 

clubu S jmowę<o NZR sełosi- 

ja urzędnio=ów p»n-twow'ch, 

nut „becanyci podwyżek 
pdwryższono,.. sie liość go- 

de inf prsadsțawiła klubowi opła- 

b mst rjalne położenie, w jakiem znaj- 
uja aig urzędnicy państwowi Í czarną przy” 


szłość, jaka ich oseka, gdy będą musieli g 
powoda przedłułenia godzin pracy porzo- 
cić dodatkowe zaię'la wieczorowe: główne 
ich Źródło utrzymnnia, 

Poseł Waszhiewirz zspewnił delega- 
cję, że klub poprze więkasość Slusznych 
żądań u'zędników, zwłaszcza zaś udzl:li 
poparcia urzędnikom i funkcjonarjuszom nià- 
szych kas (łaty, 


Program ministra Pepłowskiego, 


WARSZAWA 28 stycznia. (W2). R 1 
W komisji ochony pracy minister Perłow= 
aki przedłożył proaram price powierzonego 
mu resortu. Minister kładzie silny nieist 
na rychłe sorg niyowanie kas chorych, Ue 
perządkow nie I rozsz rronie praw dzwstva 
robotniczego, oras sreorzymizovonie miol- 
steratwa i Eciałego Określenia jago kompe- 
toneji. 


Groż:à sytuacja w Zagłębiu. 


SOSNOWIEC, 22 stycznia (PAT). 
„Głos Pracy“ donosi, że na kopalni Mor- 
timere wybuchł strajk z powodu bra- 
ków aprowlzacyjnych. Tłum kobiet 
wtargnął do zarządu kopalni | wymusił 
zatrzymanie nie tylko maszyn, ale także 
pomp. 

W razie niepoprawienia się stosun- 
ków grozi strajk w całym Zagłębiu 
Dąbrowskim. 


Bostjalstwa litewskie bez końca. 


WILNO, 22 stycznia. (PAT.) Z Kowna 
donoszą że wł.dze wojskowe litewskie 
sarządziły szczegółową rewizję u ok 

na” 


g'zety 


nierzy Polaków i Białorusinów. 
lezione listy z marką  polsxą, 
polena lub adresy osób z poza linji 
emarkacyjnej były wystarcza'ącym po- 
wodem do aresztowania, Oficerowie i 
żolnierze litewscy, podejrzani o sym- 
patje polskie są aresztowani przyczem 
często katują ich funkcjonarjusce rządu 
litewskiego. 


WILNO, 22 stycznia. (PAT.) Z po- 
wodu neustannych bezpłatnych rekwi- 
sycji oraz rabunków, których się do- 
puszczają żołaierze litewscy zniechę- 
cenie ludności dla rządu kowieńskiego 
stale wzrasta. 


Anglja i Polska. 


WARSZAWA, 22 stycznia. (PAT.) 
Do prezydium Rady ministrów przybył 
poseł an.lelski | z upoważnienia swego 
rządu oświadczył, że rząd angielski z 
satysfakcją śledzi rozwój stosunków w 
Polsce, zwłaszcza spokój i porząde*, 


Minigter bedzie bronił mamodalelności 
i praw mn bterztwa pracy przed atakam, 
pewnych kół reakoyjnych, dla których sa 
mo listnivnie ministerstwa jest solą w oku 
i które radeby je zniszczyć, 

Minister będsłe przestrzegał przy re- 
orgnnisacji miuisturstiwa zasady ścisłej 
bespart, jności, 


Wielki wiec robolaczy N. Z.R. 


WARSZAWA, 22 stycznia (PAT). 
W niedzielz dnia 25 odLgdzie s.ę w sali 
Towarzystwa hygienicznego wielki wiec 
robotniczy. Przemawiać będą posłowie 
acjmowi N.Z.R. i delegaci na miedzyna- 
rodową konferencją pracy w Waszyng- 
tonie 


Zydzi — zdrajezmi stanu. 


WARSZAWA, 22 stycznia (PAT). 

Jak nam komunikuje Wydział prasowy 
komisarza rządowego, skonf.sx<owany 
został Nr. 19 dziannika żydowskiego 
„Der Jud* z dnia 22 stycznia za artu- 
kuł: „Sprawiedliwość i ludzkość* w spra- 
wie nowejo prawa o wysiedlaniu, jakie 
zawiera cecny przestępstwa artykułów 
128, 129 i 269 kodansu karnego. 


Ostatnie posiedzenia Rady Najwyższej. 


PARYŻ, 22 stycznia. (PAT.) Havas. 
Dziś odbyio się ostatnie posiedzenie 
Rady Najwyższej, na którem Millerand, 
Curson, Demartini, Wallace i Matsui 
określili formę przyszłej sesji konferencji 
pokojcwe. lMwestje jeszcze nieuregu= 
lowane bədą rozpatrzone przez Radę 
ambasadurów. W każdym jednak razie 
konferencje naczelników rzędów odby- 
wać się będą w Londyne i w Paryżu. 


jaki w kraju panuje i że Anslja pragnie, 
aby Polska była państwem wielkim i 
silnym To ostatnie zapewnienie po- 
witórzył pos. Rumboldt w tohu następnej 
rozmowy kiłva razy. 


Szczęśliwej podróży... 


WARSZAWA, 22 stycznia (PAT). 
„Gazeta Warszawska“ Prezes towarzy- 
stwa Bjonistów angielskich Weizman, 
który powrócił z Palastyny, oświadczył 
że można dojść do porozumienia z Ara- 
bami i te w Palestynie można pomieś- 
cić jeszcze wiale milionów ber krzywdy 
dla ludności obcej. Pan Weizman sądzi, 
iż w roku przyszłym możnaby osiedlić 
w Palestynie 30.000 żydów. 


Warunki Jugestwji co do Rjski. 


DEUTSCHKRONE, 22 stycznia. (PAT.) 
Radjo pozn. Jugosłowiańska delegacja 
w Paryżu, która zwróciła się do rządu 
belfradzkiego o instrukcję, jakie sta- 
nowisko ma raląć wobec projektu w 
sprawig Adrjatysu, otrzymeła z Bal- 
gradu odpowiedź, której treść jest na- 
stępu,ąca:  Jugosławja  zrzeka się 
zwierzchnictwa nad Rieką i zgadza się, 
aby Liga Narodów obięła dyplomatyczne 
przedstaw:cielstwo *Rjekt. 


Robotnicy angielscy sympatyznją 


z Irlandją. 


LONDYN, 22 stycznia (EAT). Rad. 
warsz. Dziś wyjechała stąd do lelandji 


delegacja parlamentarna frakcji robot- 
niczej, aby na miejscu zbadać stan rze- 
czy. Dzlejacja zwiedzi Dublin, Welfart, 
Corh i Inne miejscowości i postara sią 
zapoznać z poglądami wszystkich 
warstw spolecznych w Irlandji. 


Hald dla Clemenceau. 


LJON, 22 stycznia (PAT) Radio 
warsz. Rada Najwyższa odbyła posiedze- 
nie we wtorsk wieczorem. Pod koniec 
posiedzenia naczelnicy rządów mocarstw 
sprzymierzonych zwrócili się do prze- 
wodniczącego pana Clemenceau aby dać 
wyraz swemu głąboklemu uznaniu dla 
jego osoby. Przemawiał Lloyd Qeorge, 
następnie Nitti, i przedstawiciel Japonii 
Matsui. 


Hiszpanja trzyma się linji polilycznej, 
koalicji, 


LJON, 22 stycznia. (PAT.) Przed- 
stawiciel H szpanii w Radzie Ligi Na- 
rodów złożył of:cjalną deklaracj:, w 
której rząd hiszpański witając zaszczyt 
uczestniczenia w Lidze Naro:ów — pod- 
kreśla, że trzymać sią chce polityki, 
wytkniętej przez koalicję. 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. koresdpoenta). 


Naczelnik Państwa na 
froncie. 


W tych dna u Nacsolnik Państwa 
wyjechał n» front wojenny, 


Przyjazd ministra spraw 
zagranicznych, 


Minlator spraw zagran, Patek przy 
jeżdża w sobotą rano do Warszawy, 


Rozłam w Klubie Ludowym. 


Na tle sprawy jddnoi:bowości Sejmu 
w pr'jekcie konstytncji polsxiej, Oraz rea= 
jizacji ustawy rolne, « wśród 
dannego „Wy 'wałenia” nastąpił rozłam, 

12 posłów wystąpiło z  dotychozaso= 
wego sJednoczocego klubu PSL I założyło 
nowy klub: „Wyswolenio*, Klub ten o» 
statecanie ukoustytuował elə, Prezesem 
został poseł Blażoj St larski, zastępcą — 
Tubar, sekretursem— Wośnioki, 


Foch przyjedzie. 


Wbrew saprzeczeniom w tych dniąch 
prsybądzie do Warszawy marszałek Foch. 


Filja Polsk. Kasy Pożyczk. 
w Ameryce. 


Wozoraj w Komisji skarbowo=budże- 
towej w obecności ministrs skarbu Grab- 
ski go odbył» alą dyskusja w sprawia ` ue 
tw rz»ula filji polskiej kasy pożyczk. w 
Ameryce, celem uregalowanis przenyłek ze 
St. Zjednoczonych do Volski, 


Warszawa. 


(Telefonem od włusn. korespondenta 


Członkowie kapituły „Virtuti 
Militari". 

Uroczystość wskrzeszenia kapituły 
krzyża „Virtuti Mihtari" wypadła wspa* 
niale. U.azanie sią Naczelnika Pań- 
stwa, na piersiach którego błyszczał 
krzyż „nalwuleczaiejszych* wywołało 
entuzjazm ludności. 

„Pierwszymi kawalerami orderu 
„Virtutj "Militari" zostali generałowie 
Haller, Iwaszkiewicz, Romer, Roja, La- 
tinik, pułk. Kulińsmi, Skrzyński, major 
Mackiewicz, kapitanowie Kopa i Koc. 


Echa afery Ejsmonda. 


Aresztowano tutaj i osadzono w 
cytadeli 2 wacimistrzów żandarmerji, 
wspólników głośnego Ejsmonda. 


Ruch strajkowy. 


W Warszawie rozwija się ruch 
strajkowy w sposób zastraszający. Straj- 
kują już: dru-arze „Kurjera Warszaw- 
skiego“, wcźnice, kamasznicy, stróża do- 
mowi I nocni. 


Nowy prezydent Francji, 


Nowy prezydent Rspybliki Francy- 
skiej Pawał Dischipel, urodził się 13 lu- 
tego 1856 roku, 

Mlody Deschanel poświęcił się stue 
djom prawn czym. Połączył się z początku 
z umiarkowanymi republikanami, ale coraz 
bardziej przechylał się na stronę obozu 
kl-rykalno = nacjonalistycznego. Wytwor- 
ność jego, ujmujące zalety charakteru, takt 
i zręczność uczyn:i'y go popularnym w 
izbe i szanowanym nawet przez przeciwe 
ników. Pomiędzy rokem 1897 a 1901 był 
prezydentem izby deputowanych. W roku 
1902 zwyciężył jednak Pawła Deschenela 
radykalista Leon Bourgenis, obecny przed- 
stawiciel Francji w Lidze Narodów, 

W 19/8 r. wystąpił z głośną interpe- 
lacją przeciw G:neralnej Konf:deracji Pra- 
cy, powrócił jednak na stanowisko prezesa 
Izby deputowanych w 1811 roku, w chwili 
gdy radykalści stracili przewagę w izbie 
poselskiej, Był prezydentem izby depnuto- 
wanych, wybranej w maju 1914 roku, przez 
cały czas wojny. 


Skrzynka o listów, 


Racz pomieścić w swem piśmie, Sz. 
Redaktorze, list pou./szy; 

* W nr.6 „Łodzianina* ukazała się Bo- 
tatka, inspirowana przez przedstawicieli 
P. P. 8. w Magistracie łódzkim, p. n. „Dro- 
bnomieszczańskie teudencje Zjednoczonych 
Kooperatyw Łódzkich”, 

Wobec tego, że w ertykuiłkn tym 


zwolenników `“ 
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wyraźnie ujawniono chęć podporządkowane 
nia interesów spożywcy „miejskiej imstye 
tucji rozdzielczej“, zmuszcni jesteśmy s% 
br.ć gł s w tej sprawie i z innej zupełe 
nie strony rzucić świalło na sprawy tam 
omawiane: 

idąc śladem zarrntów, czynionych 
Zjednoczonym Ko>peratywom, wyjaśnić 
musimy, że starania o otrzymanie przye 
działu węgla bezpośrednio z P, U. Wa 
poczyniliśmy za kadencji dawnego Migi- 
stratu, a przyczyną tego było niedostare 
czanie węgla w miesiącach marcu I kwis- 
tniu na potrzeby ludności, x powodu niee 
zipłacenia przez ówczesny Magistrat 3 mie 
ijonów mk. za węgiel, sprzedany przez 
tenże w mm. stycznia i lutyrn. Praktyka 
wykazała, że sprowadzania podziału i sprze- 
daży węgla, bez udziału „instytucji roze 
dzielczej* Magistratu, dokonywamy Spięge 
żyściej i taniej, co upoważnia oryanizacje 
spożywców do przejęcia tego działu w swoe 
je ręce i nie zcchodzi potrzeba uzależniae 
nia zapłaty za sprzedany węgiel od pustej 
kasy Wzdziału Zaprowiantowan'a. 

Autorzy notatki twierdzą dalej, źe 
kontyngentowe (17?) artykuły włókiennicze 
prowadzimy bez zgody Magistratu! Pano= 
wiel Czy Wydział Zaprowiantowania jest 
urzędem celnym, nas tylko obowiązują- 
cym? Czy kierownictwo Wydziału w m. 
sierpniu nie cdżegnywało się od sprowae 
dzenia gotowej bielizny i łokciowizny 
z Minist. Apr. do Łodzi? Czy „kierownicy” 
nie wiedzą o tem, ża w Kodzi ta artykuły 
sprzedają: Sejmik, Tow. handl.-iolnicze i 
inne Stowarzyszenia od szeregu miesięcy? 
Czy cł sami ludzie nie wicdzą o tem, że 
P. U. Z. A. P. P. sprzedawał ta towary 
każdemu Stowarzyszeniu i miastu, które 
posiadało na to odpowlednie fundusze? 
W ostatnich dniach jeden z ławników Mae 
gistraiu złożył oświadczenie w Minist, 
Aprowizacji, że zaopatrywanie ludności w 
bieliznę przyjmuje na siebie Magi-tratl 
Pierwsze transporty nadeszły i rozpoczęte 
podział, s którego skorzystali „biedni le- 
karze, inżynierowie i t. p.", protekcje i 
względy „ojczymów* odrazu przemówily!.„ 
Czy o to chodżi??P 

Wreszcie starania nasze o przywóz 
zboża do miasta, w tym czasie, kiedy droe 
żyzna szaleje, napełniają autorów z „Ło 
dzianina” strachem, radzą jaknajenergle 
czniej protestować! Przeciwko czemu??? 
W naszem świetle sprawa ła przedstawia 
się w sposób następujący: Brak chleba w 
mieście (jak stwierdza tan sum „Łodziam 
nin“ w art. „Giód w Łodzi*) maig powo» 
dować pg. orzeczeń urzędów państwowych, 
w wielkiej mierze trudności komunikacyje 
na i kolejowe... Udaliśmy się do Urzędu 
Zbożowego w Łoczi z prośbą o przydzie= 
lenie nam kontyngentn zboża na wsi, wy» 
sażając gotowceść zwięzienia takowego wła” 
snymi środkami przewozowymił I tu zapo- 
życzymy zdania z tegoż ur. „Łodzianina*%, 
„Jaktó? Wtedy, kiedy głód i tyfus grasuje 
w mieście“ ojcowie miasta radzą protesto- 
wać przeciwko.. sprowadzeniu chleba do 
wygłodzonego miasta??? „Dobra wola” pee 
wnego wydziału gospodarki miejskiej nie- 
pozwoliła na przywóz zboża, spowodową” 
na zwykłą biurokratyczną metodą. 

Ze swej strony clicemy podkreślić, 
że w wysiłkach nad okiełznaniem lichwy 
żywnościowej, w pierwszym rzędzie procos 
wać inuszą organizacje robotnika-spoż jwe 
cy, ale nietylko w tych wypadkach, kiedy 
pan ławnik raczy „pozwolić*, że na czele 
Wydziału Zaprowiantowania, nie tak, jak 
chcą piszący w „Łodzianinie*, powinni 
stać nie ludzie „z wszystkich partji*, dła 
których przynależność partyjna jest ledy- 
ną kwalifikacją, ludzie, którzy choragiew 
pasty,ną zmieniają przy każdych wyborach, 
a programy gospodarcze codziennie, lecz 
Wydział ten musi oddany być pod kiero< 
wnictwo rzeczoznawcy, nie  partyjnika, 
człowieka, czy ludzi, którzy pracę w Wy» 
dziale traktować będą ze znajomością rze 
czy—zawodowo, kierując się dobrem ogóle 
nem, a nia wskazówkami, płynącemi 
z „góry” partyjnej, Dodać należy, że pu- 
sta kasa miejska, dzięki której to pustca 
niejeden artykuł ominął nasze miasto, a 
inny poszedł na pasek, niemoże i niema 
prawa brać odpowiedzialności całtowitej 
za gospodarkę aprowizacyjną miasta, 

Na zakończenie zaznaczyć mus'my, 
Ze autorami notatki powodowała ta sama 
myćl przewodnia, którą wygłosił ławnik 
Zaprowjantowania na jednem z posiedzeń 
magistrackich: „pozwoliłbymi!i! (mówi de- 
mokrata) kooperstywom samyib Czynić za 
kupy tylco wtedy, gdyby koop. „Łodzia 
nina” była tak zasobna, jak Zjednoczone 
Kooperatywy, inaczej to „oue“ go zjedząlii* 
Przeciwko takiemu sposobowi postępowae 
niu, zorganizowany spożywca zaprotestuje 
Tak może przemawiać tylio tępota page 


tyjna, 
Zarząd Zjednoczonych 
Kooperatyw Łódzkich, 


Łódź, 23 stycznia, 


„PRA C A“ — 23 stycznia 1920 


Binanin KASE 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele współczucia i raczyli 
oddać ostatnią posługę drogim dla nas zwiokom niezapomnia- 
nej matki naszej 


Składamy serdeczne podziękowanie. 


dziękujemy p. $uperin= 

telnowi i p. Radcy Konsy= 

storjalnemu Gundiackowi za słowa pociechy, 

oraz Urz ednikom i Robotnikom—za specjal- 
mie okazane nam współczucie: 

Również dziękujemy serdecznie Delega= 
cjom poszczególnych instytucji dobroczyn= 
nych, stowarzyszeń śpiewaczych i uczniom 
gimnazjumm niemieckiego. 

Wszystkie te objawy współczucia były dla nas po- 
| cieczą i ostoją w naszym nieszczęściu i kólu. 


W głębokiem żalu pozostale 
pt DZIECI. 
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dźaranie paskarza kapitalisty za ün- 
rancję praw pracy i pracownik 


W dzień 31 grudnia r. 1919 naztą. 
cerono w ministerjum  piacy i opieki spo 
łeczuej] 
Związku zawodowego pracowników mły- 


nerskich, a p. Marjsnem Frydrychiewiczem, | 


właścicielem młyna” parowego p. fÊ „M. 


konferencję z przedstawicielem: 


PRACA = 


a m Z m 


listownie przez inspektora pracy 3 obwo- 
du, oświadczył telefonicznie, iż na konfa- 
rencję się nie stawi, jako tęż nie sta- 
wił sie. 

Wobec tego komisarz rządu, na zasa- 
dzie Ustawy Sejmowej z dn. 25-go lipca 
r. 1919 artykułu 2-go „o zapewnieniu bes- 
pieczeństwa państwu i "utrzymaniu porząd:, 
ku publicznego w czasie wolny”, posta- 
nowił p. Marjana Frydrychiewicza inierno- 
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Warasa wa, 22 stycznia. 
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Frydrychiewicz*, który to młyn pracuje wać w więzieniu „Mokotów* na przeciąg | Franki frauouskia . 11.65—11.25 pi yk » 
dla Urzędu zaopatrywania pracowników | 10 dni, Panty ga.  . + 495—490 = OKO INZKÓW SPOŁACZNYCĄ CLIYCh 
państwowych przy ministerjum aprowizacji, Decyzji komisarza rządu stało się w | Dal:ry Stio, Zedn. . 129—181.50 Redaktor naczelny 
celem uregulowania warunków pracy i pla- dniu l53ym b. m. zadość. Dolary Kan, . . . . 116 Stanisław Lenartowicz 
cy. P, Marjan Frydrychiewicz, wezwany Leje raw. . «.. « . 2.90 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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dnia 25 stycznia odbędzie się 


ay io dni nitka Y Zabawa Taneczna 
Ey Tyiko dni kilka! y ane Z 
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Baczność! Dzielnica Balucka 


W sobotę, dnia 24 b. m. o godzinie 7 wieczorem 


w lokalu Tow. Imisnia Padarewskiego, ul: Zawadzka 28 
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S ' GABRYELI ZAPOLSKIEJ. 

' W rolach głównych: JANINA SZYLLIZANKA artystka 
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A y teatru Rozmaitości i WIKTOR BIEGANSKI, b. ąrty- 


i 
| j Kino-dramat dworski w 5 aklach podług scenarjusza 
q sta teatru Polskiego, 
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=. |] Vielka Zabawę TateLI : 
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ŁÓDŹ, ŁÓDŹ, | połączoną z EJ niespodziankami. 
Przejazd 8. EO 8. KIRLITA 
zno zn W sobotę dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w Lokalu Pol. Zw. Zaw. ul. Główna 31, 
f PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE i 


n. p. RACHUNKI BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- | odkędzie się 


JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY it. p. 7 b W T n n 
| DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH d d d d eCZ d 
ZNACZNE USTĘPSTWO. > 
Npp pj ZDZ. : połączona z róźnemi niespodziankami. 


Rd OE KK ŁO DOK podchodzic: 


Kto chcę oszczędzić zdrowia i pieniędzy, powinien jadać tylko 
w Zakładzie Kalinarnym p. f. 


Ma paszę dla krów 
Buraki pastewne 
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3% w Łodzi, Piotrkowska Ji 56. A t poleca r 

s W ki i niedziel k 3 STOWARZYSZENIE ROLNIGZO-HAKOLOKE w ŁODZI 
Ke czwartki i niedziele znakomite flaki, Napoje i trunki 34 5 

x dobrze utrzymano. Ceny przystępne — demokratyczne. = ER n ERER Sae 174—2 
KESE I DEE e ea ae E E E E NENE SSE NE Jte aie Ale ate aa saa So ale e e e Me NS ARRSRILASES PEIRIERO OTEN OPEE ENSTI SN 


Wydawca: Zai.ąd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. 4 Tloc'ono w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


| ozzączki 
SLUBNE! 


wybór 


fasony m de, 

duży. Pierścionki, kol- 

czyki, zegarki, zegary 
poleca 


Pierwszy Polski 
tani sklep 
| Zejarinisir: cws _o-Jubllzr 
i ul Erzcz.nBta (O, 


Jan Placek. 
UWAGA: Kupuję brylanty, 
stare złoto, srebro, biżuterię, 
prace najsttmienni/. 111—20 
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Place za aparat starych zębów 
również kupnię stare złoto zęby 
Andrzeja M 7 prawa oficyna 
parter A. NADRYCZNY. 114-6 
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Korepatytorka 


dia uczen, kl.5 glmnzzjalnej 
potrzzkna zaraz 
Główny przedmiot; algebra 


Wiadomość: Nawrot 32, fron 
Illypiętro prawa srona 
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Ogłoszenia drobne. 


A usźc_uk Levnard zagubi: do- 
kument od:oczenia służb 

wo srowrj. 1754 
pln nm =atikjiacjm 

NE Tad Staniełiwu zapubiłą 

legitzmacje chlebową, wyda- 

ną da 4 osoby. 1511 
m k Jan zegubił paszport mies 

“A miecil wydany w Sieradzu 
pow. Łask. 173-3 
parity Syiwyster Zagu= 
bił paszport nic: i wy: 
dane w Fod>l. 13-2 

nsus icek zagubił A 

niemiecki wydany w Aru 

158 —1 

FÐrzybyszi] Antonina  zagubiła 
m nascport nismłocki WE sa 


la 7 


w Łodzł. 170—9 
Roir Jan zayiwił le itym, 
chlebową wydaną na 4 osoby 
133—1 


GE 0a „a Maija zagubiła le- 
gitymację chlębuwą, wydaną 
na 4 osoby, 153—1 
| ERCESE Sziuul  zayubit 

tymczasowy dowód oso- 


blsty wydany w Łodzi, zi, _173—1 
y Asd Sztuczne, stare re i | pota 

mane po cenach najwyższych, 
kupuje. Skład dentystyciny 
Pi- trkowska 89, I p. frovt. 157-4 
-AA paszport  niem.ccki 

wydany w Łodzi, Izydor 
Jasiefski e ŁA przy ul. 
Nawrot. Ne 91. Vv—l 


Z. Iegitym. chlcbową na 
unię Kuczuiarer Wulerja, Ce- 
gielniana % 125, 171—2 
Że legitym.  chleruową 

na imię Włlaaysława Szol, 
ul. Nawrot Me 59. 172—2 
r A legitym.  blleb wa 

na imię Klshe EDA 
Radwańska 53. 188-3 


pn kok aka 1 as 
ug- ngin ie_41' sWUtoowa 
na imią Rog-snis AD 


Kilinakieco 225. 187—1 
gaens łegitym. na za, Omozyę 
na im ẹ Jamslak Stenisława. 
185—1 

Z ginga chiebrwa lezitym. na 
imię Nowak Michał, Ki 
skiego 1]2. 8—2 


Redaktor, odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ « 
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